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Rząd wprowadził kontrolę
obrotów dewizami

Warszawa, 26. 4. (PAT). O d 10-ciu 
lat polska polityka finansowa opiera 
się na dwóch podstawowych zasadach: 
6talości waluty i  swobodzie ruchu 
kapitałowego. Utrzymując niezmieu- 
nie w  najtrudniejszych warunkach 
wytkniętą linję, rząd miał przede- 
wszystkiem na widoku zapewnienie 
życiu gospodarczemu normalnych wa­
runków działania i  rozwoju. Opraco­
wany na jesieni roku zeszłego i reali­
zowany przez rząd w ciągu kilku o- 
statnich miesięcy program, dał ostatnio 
zupełnie pozytywne rezultaty w dzie­
dzinie równowagi budżetowej pań­
stwa .

W  momencie zaznaczającej się po. 
prawy gospodarki krajowej zaryso­
wały się ostatnio tendencje, niepozo- 
stające w żadnym związku z objekty- 
wną oceną gospodarczej i finansowej 
sytuacji Polski. Częściowo pod wpły­
wem wydarzeń zagranicznych, a czę­
ściowo pod wpływem nieuzasadnio­
nych nastrojów, szerzonych wewnątrz 
kraju, rozpętała się w marcu i kwiet­
niu fala niepokoju, wyrażająca się 
w masowem zakupywaniu złota i  wa­
lut zagranicznych na cele tezauryzacji 
wewnętrznej. To nieuzasadnione go­
spodarczo działanie osłabia z jednej 
strony rezerwy naszej instytucji emi­
syjnej, a z drugiej wycofuje kapitały z 
obrotu gospodarczego, utrudniając po­
ważnie m. in. realizację planów rządu 
w zakresie walki z bezrobociem.

Rząd uważał za swój obowiązek za» 
pobiec tego rodzaju osłabianiu życia 
gospodarczego przez wprowadzenie 
kontroli w zakresie obrotu złotem i  wa 
hitami zagranicznemi i zahamowanie 
przez to źródeł, zasilających tezauryza- 
cję. Kontrola obrotów dewizami nie 
stawia przeszkód dla normalnych ope- 
racyj gospodarczych z zagranicą. Za­
opatrzenie warsztatów produkcyjnych 
w surowca, jak i w potrzebne maszyny 
i narzędzia, nie ulegnie z tego powodu 
zahamowaniu.

W  nowych warunkach obrotu dewi­
zowego zobowiązania Polski z tytułu 
handlu zagranicznego, jak i  zobowiąza­
nia kredytowe, będą nadal respekto­
wane. Wprowadzając przejściowo kon­
trolę nad obrotami dewizowemi, rząd 
stwierdza kategorycznie, że są one po­
myślane jedynie jako ochrona gospo- 
darpzo- aktywnej części społeczeństwa 
przed zakusami spekulacji i defetyzmu 
ekonomicznego.

Realizacja programu gospodarczego 
rządu, opartego na utrzymaniu ładu 
pieniężnego, zabezpieczeniu równowa­
gi budżetowej i struktury aparatu kre­
dytowego, nie ulegnie żadnym odchy­
leniom.

ZARZĄDZENIA PRZECIW KO 
SPEKULACJI WALUTOW EJ

Warszawa, 26. 4. (PAT). W  Dzien­
niku Ustaw z dnia 27 kwietnia r. b. o- 
'„iosiony został dekret Prezydenta Rze­
czypospolitej, oraz rozporządzenie wy­
konawcze ministra Skarbu, wprowadza­
jące przepisy w sprawie kontroli obrotu 
pieniężnego z zagranicą oraz obrotu 
zagranicznemi i krajowemi środkami 
platnićzemi.

Przepisy powyższe oparte są na na­

stępujących zasadach: Utworzona zo­
stała komisja dewizowa, jako organ 
wykonywujący rzeczone przepisy. Ko­
misja ta, która już z dniem dzisiejszym 
rozpoczęła swe czynności w gmachu 
Banku Polskiego, posiada kompetencje 
w zakresie udzielania zezwoleń na do­
konywanie czynności zabronionych lub 
ograniczonych omawianemi przepisa­
mi.

Zezwolenie wymagane jest w szcze­
gólności przy nabywaniu walut zagra­
nicznych, przy wywozie ich i przeka­
zywaniu zagranicę, przy stawianiu do 
dyspozycji cudzoziemców wszelkich 
środków płatniczych, oraz przy udzie­
laniu cudzoziemcom kredytów lub po- 
ręki za spłatę tych kredytów. Zezwo­
lenia wymaga również handel złotem, 
wywóz oraz przywóz jego z zagranicy.

Handel zagranicznemi środkami płat- 
niczemi prowadzić mogą jedynie: Bank 
Polski oraz upoważnione przez mini­
stra Skarbu przedsiębiorstwa bankowe 
(banki dewizowe), których lista zosta­
ła ogłoszona w dniu dzisiejszym w hjo- 
nitorze Polskim.

Należności od zagranicy z wszelkich

Sensacyjna porażka Herriota w wyborach
Paryż, 26. 4. (Tel. wł. — S.). Do 

godziny 19.30 we Francji panował cał­
kowity spokój. W ybory zakończono. 
Biura wyborcze zamknięto o godzinie 
18-tej w atmosferze dyscypliny i całko­
witego porządku.

W  stolicy dżdżysta pogoda, wpły­
nęła w sposób bardzo istotny na zwię­
kszenie frekwencji głosujących, bowiem 
deszcz zatrzymał w mieście liczne rze­
sze Paryżan, wyjeżdżających zazwy­
czaj w niedzielę na wieś. Do południa 
z niektórych okręgów wyborczych sto­
licy sygnalizowano, że frekwencja o- 
siągnęła już 50 procent uprawnionych 
do głosowania.

W  jednym z okręgów Paryża, gdzie 
walczą między sobą b. minister woiny 
Fahry, kandydat umiarkowany i boha­
terski lotnik wielkiej wojny Bossou- 
trot, kandydat radykałów, rozlepiono 
treściwy plakat: „Fabry był ministrem 
wojny, zaś Bossoutrot sam walczył".

Wielu niepewnych kandydatów w o- 
statniej chwili zawiadomiło krótkiemi 
odezwami o rezygnacji. Z  licznych o- 
kręgów sygnalizują, o dość poważnej 
liczbie takich rezygnacyj, co ułatwić 
miało w wielu wypadkach sytuację wy­
borczą.

Prezydent republiki Lebrun, oddał 
swój głos we wczesnych godzinach 
rannych w swym okręgu wyborczym. 
B. premjer Laval, mer Aubervilliers,' 
gminy na przedmieściach Paryża, rów­
nież głosował w swej gminie. Spełnił 
również swój obowiązek w swym loka­
lu wyborczym, kardynał Paryża, arcy­
biskup Verdiei

WYNIKI WYBORÓW
Paryż. 26. 4. (PAT.) Do godziny 

21-ej znane były następujące wyniki 
dzisiejszych wyborów do izby deputo*

tytułów, w szczególności za sprzedane 
zagranicę towary, powinny być zaofia­
rowane do skupu Bankowi Polskiemu, 
lub uprawnionym przedsiębiorstwom 
bankowym.

Cudzoziemcy" mogą posiadać rachun­
ki („rachunki zagraniczne") tylko w 
bankach dewizowych. Rachunki te mo­
gą być wolne lub zablokowane w za­
leżności od pochodzenia sum na ra­
chunku i od warunków dysponowania 
temi sumami. Dyspozycje z rachunków 
wolnych na rzecz obywateli polskich, 
jak  również przelewy z tych rachunków 
na wszelkie inne rachunki zagraniczne, 
nie podlegają żadnym ograniczeniom, 
natomiast dyspozycje z rachunków za­
blokowanych, zawsze wymagają zezwo­
lenia.

świadczenia pieniężne, wymagające 
w myśl dekretu i rozporządzeń zezwo­
lenia, mogą być na żądanie wierzyciela 
wpłacone w równowartości w walucie 
krajowej do Banku Polskiego lub ban­
ków dewizowych, na rachunek zablo­
kowany wierzyciela.

Dla wszelkich obrotów i rozrachun­
ków w zagranicznych środkach płat-

wanych. W  Ljonie Herriot nie zdobył 
absolutnej większości, musi stanąć 3 
maja do wyborów ściślejszych.

W  Paryżu są wybrani m. in.: Dom- 
mange — niezależny, Denais — repu­
blikanin lewicy, b. min. Rollin — re­
publikanin lewicy, muszą stanąć do 
wyborów ściślejszych: Marcel Heraud 
(republ.), Duval Arnould (republ.), 
wiceprzewodniczący izby Henry Pate 
(radykał), Taitinger (prawica), Paul 
Reynaud (republ.).

N a prowincji obrani w dzisiejszem 
głosowaniu: ksiądz Poliman (republi­
kanin) w Bar - le » Duc, Cautru (repu­
blikanin) — Calvados, min. emerytur 
Besse (republ. lewic.) — Cahors, Tran- 
chard (radykał) — Chatelierault, Jean 
Montigny (radykał) — Afleche, Bar- 
the (socj.) — Beriers, Monnet (socj.) 
— Soissons, H arter (kom.) — For- 
bach.

Stanąć muszą do ściślejszych wybo­
rów: Julien Durand, m. minister, (ra­
dykał), Cathala, b. minister (radykał), 
Miellet, b. minister (radykał), Filip 
Henriot (republikanin), Jules Julien, 
pods. stanu (radykał), Salengro (so­
cjalista).

Paryż, 26. 4. (PAT) Zrana o godz. 8 
w biurach wyborczych frekwencja by­
ła w stolicy niewielka. Około godz. 9 
wyborcy poczęli liczniej płynąć do urn 
wyborczych. Prezydent Lebrun oddal 
głos o godz. 9 zrana. O godz. 10-tej 
w biurach wyborczych zapanował 
większy ruch. Wszędzie panuje zupeł­
ny spokój.

Paryż, 26. 4. (PAT) O godz. 22-ej 
ogłoszono m. in. następujące wyniki 
wyborów: W ybrani w pierwszem dzi­
siejszem glosowaniu: b. minister Frot, 
minister pracy Frossard, minister Flan- 
din, Jean Renaud (komunista), Thorez

niczych, obowiązują kursy banknotów 
lub dewiz giełdy warszawskiej, w bra­
ku zaś notowań giełdowych — kursy 
Banku Polskiego, ogłoszone w Moni­
torze.

Pozatem przepisy definjują pojęcia 
środków płatniczych, handlu zagranicz­
nemi środkami platnićzemi, cudzoziem­
ca i t. d.

Dziś od S-mej r a s
Dyrekcja Okręg. Poczt i Telegr. we 

Lwowie komunikuje:
Przekazy pocztowe z Polski zagrani­

cę i  do polskiego urzędu pocztowego 
Gdańsk 1 w jakiejkolwiek walucie mo­
gą być nadawane tylko po przedłoże­
niu przez nadawcę zezwolenia Banku 
Polskiego. W  przesyłkach pocztowych 
nie wolno wysyłać bez przedłożenia 
zezwolenia Banku Polskiego jakich­
kolwiek krajowych i zagranicznych 
środków płatniczych, papierów procen­
towych i dywidendowych, kuponów 
od takich papierów, oraz książeczek 
oszczędnościowych.

W  związku z tem listy polecone, 
listy i paczki z podaną wartością, prze­
znaczone do zagranicy mogą być nada­
wane tylko w stanie otwartym, a za­
wartość ich musi być skontrolowana 
przez pracownika przyjmującego.

Zarządzenie to wchodzi w żvcie z 
dniem 27 bm. godz. 8 rano.

(komunista), Tasso — mer Marsylji 
(socjalista), Beauguitte — podsekr. sta­
nu w min. spr. wewn., b. min. Guernier 
(radykał).

Do wyborów ściślejszych muszą sta­
nąć: Guernut — min. oświaty, Fabry— 
b. min. obrony narodowej, Marquet — 
mer Bordeaux, de Tessan — b. podse­
kretarz stanu w prez. rady min., Maze 
— podsekr. stanu w min. robót publ., 
b. minister Marchendeau.

Paryż, 26. 4. (PAT). W  dalszym 
ciągu ogłoszono m. in. następujące 
wyniki wyborów: Edward Daladier 
wybrany w Vaucluse, uzyskał 70C 
głosów ponad większość absolutną, 
a mianowicie 7.923 głosy, b. minister 
de Lasteyrie i Scapini obrani w Pa­
ryżu, redaktor „Echo de Paris" de 
Kerillos obrany w Neuilly s/Seine, 
minister handlu Geognes Bonnet o- 
brany w Perigr,eux.

Paryż, 26. 4. (PAT). Koło godz. 9-ej 
ministerstwo spraw wewn. poczęło u- 
dzieląc pierwszych wiadomości o wy­
nikach głosowania.

Po spokojnym dniu, wieczorem Pa­
ryż przybrał ożywiony wygląd. O- 
gólne dotychczasowe wyniki zdają się 
potwierdzać pierwsze przypuszczenia, 
iż należy się liczyć z poważną ilością 
wyborów ściślejszych w drugim ter­
minie.

Duże wrażenie wywołała wiado­
mość, iż b. premjer Herriot nie prze­
szedł w pierwszem głosowaniu w 
Lyonie. Aczkolwiek trudna sytuacją 
prezesa Herriota, atakowanego przez 
socjalistów oraz komunistów, jak ró­
wnież i przez prawicę była wszystkim 
znana, to jednakże utrata przez niego 
2.000 głosów w porównaniu z r. 1932 
i  nieuzyskanie mandatu w pierwszem 
skrutynjum zrobiło duże wrażenie.
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Przyjazd prem. van Zeelanda do Warszawy
Warszawa, 26. 4. Teł. wł. — mg.)

Wczoraj pociągiem pospiesznym przy­
był do Warszawy premjer i  minister 
spraw zagr. Belgji Paweł van Zeeland 
z małżonką.

N a dworcu powitali dostojnych go* 
ści: min. spr. zagr. Beck z małżonką, 
podsekretarze stanu Grzybowski i 
Szembek, członkowie poselstwa belgij* 
skiego z posłem min. Patenotre de la 
Vaillee, wyżsi urzędnicy MSZagr. z dy 
rektorem protokołu dyplomatycznego 
Romerem i dyrektorem gabinetu Min. 
Spr. Zagr. Łubieńskim, przedstawiciele 
władz z woj. Jaroszewiczem i prezy­
dentem m. stół. Warszawy Starzyń­
skim, prezydjum Izby handlowej poi* 
sko-belgijskiej i Tow. polsko*belgij* 
skiego.

P. premjerowi van Zeelandowi towa­
rzyszą w podróży: szef gabinetu pre- 
mjera 1. van Lichterwelde, minister peł* 
nomocny bar. de Traux de W ardin i 
attache w gabinecie premjera p. Hoss 
laire.

Podczas powitania, które miało cha« 
rakter bardzo serdeczny, p. Jadwiga 
Beckowa wręczyła pani van Zeeland 
bukiet kwiatów. Licznie zgromadzona 
publiczność na dworcu, przybranym 
flagami o barwach belgijskich, i na uli­
cach, przylegających do dworca, wzno­
siła oktrzyki: „Niech żyje Belgja!“, 
„Niech żyje van Zeeland!"

Po powitaniu p. premjer van Zee­
land z małżonką odjechał dla zarezers 
wówanych dla niego apartamentów.

Warszawa, 26. 4. (PAT) P. premjer 
van Zeeland wraz z towarzyszącemi 
mu osobami zamieszkali w Hotelu Eu* 
ropejskim. N a hotelu zawieszono flagę 
o barwach belgijskich (czamo-żółto- 
czerwonydh). W  chwili przyjazdu p. 
premjera van Zeelanda przed hotelem 
zgromadzona publiczność zgotowała 
dostojnemu gościowi serdeczną owa­
cję.

O godz. 20 p. premjer van Zeeland 
złożył wizytę p. ministrowi spr. zagr. 
Beckowi.

Następnie p. min. Beck z małżonką 
podejmował p. premjera van Zeelanda 
i jego małżonkę obiadem.

POWRÓT PREMJERA KOSCIAŁ- 
KOWSKIEGO

Warszawa, 26. 4. (PAT) Dziś o godz. 
23.02 pociągiem pospiesznym z Buda* 
pesztu powrócił do Warszawy p. pre­
mjer Marjan Zyndram-Kościałklowski. 
Na dworcu p. Premjera powitali wszys

Odprawa Związku Strzeleckiego
Warszawa, 26. 4. (Teł. wł. — mg.). 

W  niedzielę w Warszawie, w związku 
z wielką ogólnostrzelecką odprawą, 
odbyło się szereg uroczystości Z  w. 
Strzeleckiego, w których wzięło udział 
około 2.000 działaczy strzeleckich z 
całej Polski. W  końcowej części uro* 
czystości pochód udał się na ul. Klo­
nową przed kwaterę gen. Ispektora 
sił zbrojnych.

Prezes Paschalski złożył w  imieniu 
Zw. Strzeleckiego hołd dostojnemu 
protektorowi strzelców gen. Rydz* 
Śmigłemu, który w. odpowiedzi wy* 
głosił przemówienie.

W Austrii znowu gorąco
Wiedeń, 26. 4. (PAT). Dziś rano 

odbyło się zgromadzenie członków 
dolno*austrjackiej milicji w Horn. Do 
zgromadzonych wicekanclerz Starhem* 
berg wygłosił przemówienie, w któ* 
rem w sposób gwałtowny wystąpił 
przeciw niektórym spośród członków 
rządu, dążącym, jego zdaniem, do roz­
wiązania milicji Pleimwehry.

Rozwiązanie takie — oświadcza wi« 
cekanclerz — mogłoby nastąpić tylko 
po moim trupie. Dla przeciwników 
Heimwehry znajdzie się miejsce w o* 
bozach koncentracyjnych, otwartych 
po krwawych wypadkach lipcowych. 
Ks. Starhemberg wyraża gotowość u* 
dzielenia pomocy kanclerzawi Schu* 
schniggowi w tępieniu chwastów 
Frontu oatriotycznego".

scy członkowie rządu oraz cały perso* 
nel poselstwa węgierskiego.

Budapeszt, 26. 4. (PAT) Węgierska 
Agencja Telegr. donosi: Premjer Ko- 
ściałkowski wczoraj wieczorem wraz z 
towarzyszącemi mu osobami, odprowa 
dzany przez premjera Gómbósa i 
wszystkich ministrów węgierskich, u* 
dał się na dworzec. Po uroczystem po­
żegnaniu goście udali się do wagonów, 
gdzie spędzili noc.

Ludność Hiszpanii zbo jko tow ała
wybory

Madryt, 26. 4. (PAT) Wczoraj w 
Hiszpanji odbywały się wybory 473 
elektorów, którzy wraz z Izbą deputo­
wanych w dniu 10 maja dokonają wy* 
borów prezydenta R. P., Monarchiści, 
partja akcji ludowej i agrarjusze nie 
biorą udziału w wyborach. Front ludo* 
wy Uczy na uzyskanie 80 procent gło­
sów. Kandydatami na prezydenta, jak 
mówią, będą: Azana, Martinez, Ba w io  
lub Alvaro de Albomozo.

Madryt, 26. 4. (PAT) Biura wybor­
cze zostały zamknięte o godz. 16-tej. 
Liczba głosujących była bardzo mała. 
Nawet w dzielnicach robotniczych był 
słaby udział głosujących. Ogólnie przy 
puszczają, że udział głosujących wy* 
niesie mniej niż 40 procent.

Madryt, 26. 4. (PAT). Podsekretarz 
stanu ministerstwa spr. wewn. oświad* 
czył, że do godz. 13*tej wybory elek* 
torów odbywały się w całej Hiszpanji 
zupełnie normalnie. Wszędzie panuje

Gen. Graziani podjął dalszą ofensywę
Rzym, 26. 4. (PAT) Marszałek Ba* 

doglio telegrafuje: W ojska gen. Gra* 
ziani po zwycięstwie pod Dzana-Gobo 
wznowiły ofensywę przeciw umocnio* 
nej linji przeciwnika na odcinku Sassa- 
baneh. N a lewem skrzydle frontu ko­
lumna zmotoryzowana gen. Veme za*
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Otwarcie XV. TargOw
Poznańskich

Poznań, 26. 4. (Teł. wł. mg.) Wczoraj 
odbyło się uroczyste otwarcie XV. 
Targów Poznańskich.

Dokoła trybuny zajęli miejsca repre­
zentanci ciał ustawodawczych z p. mar 
szałkiem Senatu Prystorem na czele, 
oraz rządu z ministrem Przemysłu i 
Handlu Góreckim na czele.

Po powitaniu obecnych przez p. pre* 
zydenta miasta Więckowskiego, zabrał 
głos min. Górecki. Po oficjalnem otwar 
ciu Targów, nastąpiło zwiedzanie po* 
szczególnych powilonów, które prze­
ciągnęło się do południa.

Tegoroczne Targi zajmują wszystkie 
hale. Ogólny metraż zajęty wynosi 
48.260 m kw., podczas gdy w roku ub. 

I wynosił 37.683 m kw. Przemysł lokal* 
ny stanowi 16,8 proc. Z  obcych państw 
udział biorą: Niemcy, Belgja, Anglja, 
Francja, Szwecja, Czechosłowacja, Wę 
gry, Jugosławja, Rumunja, Stany Zjed­
noczone, Brazylja, Argentyna, Urug­
waj. Bogato również reprezentowany 
jest Gdańsk. Udział Niemiec wynosi 
około 200 firm.

Pociąg, wiozący premjera Kościał- 
kowskiego, posła R. P. w Budapeszcie 
Łcpkowskfiego i dziennikarzy polskich 
odjechał z Budapesztu do Warszawy 
o godz. 7.15 zrana.

Budapeszt, 26. 4. (PAT) Sir Austen 
Chamberlain złożył dziś wizytę pre« 
mjerowi Gómbósowi, która trwała 
przeszło godzinę. Następnie był na 
śniadaniu u regenta H orthy‘ego.

spokój. O godz. 21 znane już będą 
częściowo wyniki wyborów i zostaną 
zakomunikowane prasie. W  późnych 
godzinach rannych zaznaczyło się pe* 
wne ożywienie wśród wyborców w 
Madrycie. Według przewidywań sfer 
urzędowych, w  wyborach weźmie u* 
dział 40—45 proc, uprawnionych do 
głosowania.

Bomba tu Radzie miejskiej
Madryt, 26. 4. (PAT) W  czasie po­

siedzenia Rady miejskiej w Araganda 
wybuchłą bomba, zabijając jednego 
radnego, a raniąc czterech, z tych 2-ch 
śmiertelnie. W  odpowiedzi na zamach, 
przypisywany prawicy, lewicowcy pod 
palili kilka domów prawicowców. Z 
Madrytu wysłano gwardję cywilną. 
W  Gijon zastrzelono gwardzistę cy* 
wilnego. W  Corvia del Rio żywioły 
skrajne zagarnęły kościół’ i urządziły 
w nim dom ludowy.

jęła znienacka Daganeda, popołudniu 
dnia 23 bm. O świcie 24 bm. na samo* 
chodach przybyły do Daggahbur i za­
atakowały pozycje włoskie pod Daga* 
Medo znaczne sity przeciwnika. Bar­
dzo zaciekła walka zakończyła się cał- 
kowitem zwycięstwem włoskiem. Woj*

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
dział motoryzacji, salon samochodowy, 
dział przemysłu metalowego, dział cha* 
łupnictwa, ogólnopolskie targi rze­
miosła, dział wynalazków i dział prze* 
mysłu ludowego.

PRZEMÓWIENIE MIN. GÓREC­
KIEGO

Poznań, 26. 4. (Tcl. wł. mg.) Wczoraj 
na otwarciu XV. Targów Poznańskich 
Minister Przemyślu i Handlu Górecki 
wygłosi! przemówienie, w którem pod­
kreślił, że obroty handlu zagraniczne* 
go Polski w ciągu pierwszego kwarta­
łu b. r. w porównaniu z pierwszym 
kwartałem ub. roku dały zwiększenie 
o 13,6 proc., lub o 56 milj. zł.

Hasłem zasadr>'czem, rzuconem przez 
Targi Poznańskie, szczególnie w roku 
bieżącym, jest wzmożenie konsumcji 
wewnętrznej.

Min. Górecki podkreślił następnie 
wysiłki rządu w kierunku wytworze* 
nia w Polsce warunków sprzyjających 
usprawnieniu żyda gospodarczego w

Potworna zemsta starca
Berlin, 26. 4. (PAT) W  dniu dzisiej* 

szym z nieustalonych dotychczas przy­
czyn nastąpił bardzo silny wybuch w 
jednym z domów na placu Aleksandra. 
13 osób odniosło rany, dom jest po­
ważnie uszkodzony. Policja zarządziła 
natychmiastowe opuszczenie budynku 
w obawie, iż się zawali.

Berlin, 26. 4. (PAT) Dochodzenia 
policyjne w sprawie wybuchu w jed­
nym z domów w okolicach placu Alek* 
sandra doprowadziły do ujęcia spraw* 
cy. Jest nim 61*letni zarządca tego do­
mu Haenel, który posiadał pewną su­
mę, zahipotekowaną na domu. Usiło­
wał on wysadzić w  powietrze dom, 
chcąc się zemścić na swej siostrze, sio* 
strzenicy i kilku lokatorach, którzy nie 
dopuszczali do sprzedaży domu.

Wybuch, który mógł pociągnąć za 
sobą śmierć setek ludzi, wywołany zo* 
stał przez otworzenie kurków gazo­
wych w kuchni, przyczem Haenel był 
o tyle ostrożny, że chcąc uniknąć 
przedwczesnego wybuchu, zgasił ogień 
pod kuchnią, wyszedł na dach i po u* 
pływie czasu, potrzebnego na nagror a 
dzenie się gazu, wrzucił przez komin 
zapaloną szmatę, oblaną benzyną. Hae­
nel dokonał swego czynu, nie biorąc 
pod uwagę, że gdyby katastrofa przy­
brała większe rozmiary, musieliby też 
zginąć jego żona i syn.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

Pogoda naogół chmurna z większe- 
mi rozpogodzeniami na zachodzie kra* 
ju, a z zanikającemi opadami na wscho 
dzie. Temperatura bez większych 
zmian, najpierw słabe wiatry miejsco­
we, potem z kierunków południowych.

ska zmotoryzowane włoskie rzucono 
w pościg za przeciwnikiem. Kolumna 
pod wodzą gen. Frusci po szybkim 
marszu zbliżyła się i zaatakowała silnie 
o świcie dnia 24 bm. potężne pozycje 
przeciwnika pod Hamanlei. Bitwa cało 
dzienna zakończyła się na korzyść 
Włochów; wznowiono ją w dn. 25 bm. 
o świcie. Hamanlei zostało w następ* 
stwie zajęte przez Włochów.

Kolumna prawego skrzydła gen. A- 
gostini zaatakowała dnia 24 bm. zrana 
okopy pod Guna*Gado i zajęła je o 
godz. 10 min. 30 zrana.

Kolumny włoskie posunęły się do­
tychczas o przeszło 200 km od baz wyj 
ścia i posuwają się bez przerwy ku pół 
nocy. Lotnictwo dokonywało cudów, 
bombardując i prowadząc wywiady. 
Siedem samolotów zostało trafionych 
pociskami kilkakrotnie, 2 lotnicy są 
ranni, jeden z nich kulą dum-dum.

Polsce. Jednym z pierwszych celów, ja* 
ktte rząd postawił sobie do zrealizowa­
nia, była walka z deficytem budżeto­
wym. Już w marcu b. r. poraź pierwszy 
od kilku lat stałego deficytu udało się 
rządowi doprowadzić do nadwyżki bu 
dżetowej.

W śród zjawisk, odzwierciedlających 
poprawę ekonomiczną kraju, należy 
wymienić obok wzmożenia obrotów 
zagranicą, wzmożenie wywozu, a w 
przywozie wzrost grupy surowców, na 
stępnie wzrost produkcji i wreszcie 
wzrost konsumcji szeregu artykułów, 
m. in. maszyn i narzędzi rolniczych. 
Wszystkie te momenty wskazują, że 
kontynuując dotychczasowe wysiłki i 
realizując zapowiedź programu rządo* 
wego, wykonanego już w dużej części, 
osiągniemy jego cel końcowy, który 
znalazł swój wyraz w haśle, rzuconem 
przez p. premjera Kościałkowskiego.- 
pracy i chleba dla wszystkich. Walka 
z kryzysem wymaga udziału wszyst* 
kich czynników, a więc i rządu i spo­
łeczeństwa i samorządu gospodarcze­
go.

STAŃMY W SZEREGACH
Ł. O. P. E .
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Szczęśliwe zwycięstwo Wisty nad Pogonię
W  Lidze padły wczoraj dalsze nie# 

spodzianki. Największą zgotował Dąb, 
zdobywając pierwsze punkty i to na 
obcym terenie, bo aż w Poznaniu. Nie* 
spodzianką było również wysokie 
zwycięstwo ŁKS. nad Śląskiem, który 
w żaden sposób nie może wydostać 
się z ostatniej lokaty w tabeli.

W yniki Ruchu z Warszawianką, 
Legji z Garbarnią i Wisły z Pogonią 
nie przyniosły specjalnych sensacyj. 
Nie wiele coprawda brakowało, by 
Pogoń wyjechała z Krakowa dość 
obronną ręką. Niestety Wiśle w tym 
roku szczęście sprzyja na całej linji, 
io też i tym razem mimo, że była po# 
aoć gorsza od Pogoni, niemniej jednak 
zdołała wywalczyć sobie zwycięstwo, 
prowadząc w  dalszym ciągu w tabeli i 
to bez utraty punktu.

Stan tabeli piłkarskiej o mistrzostwo ligi 
przedstawia się po rozgrywkach następu­
jąco; - . , ,

gier pkt. st. br.
1) Wisła 3 6 5:1
2) Ruch 3 5 7:3
3) Legja 3 4 4:3
4) Ł. K. S. 3 3 5:3
5) Warszawianka 3 5 5:6
6) Garbarnia 3 2 4:5
7) Pogoń 3 2 3:4
8) Warta 3 2 5:7
9) Dąb 3 2 3:4

10) Śląsk 3 1 2:7
Przebieg wczorajszych spotkań był

następujący:
W ISŁA - POGOŃ 2:1 (1:0).

Kraków, 26. 4. W  Krakowie w me­
czu ligowym Wisła odniosła szczęśli# 
we zwycięstwo nad lwowską Pogonią 
w stosunku 2:1 (1:0). Mecz nie stał na 
wysokim poziomie.

Do przerwy drużyną lepszą była 
Wisła, której atak zaprzepaścił szereg 
dogodnych pozycyj podbramkowych, 
a nawet rzut karny został przez Ły# 
kę niewyzyskany. W  1 czasie za# 
mieszania pod bramką Pogoni strzał 
Kopecia skierował Bereza samobójczo 
do własnej brdmki i w  ten sposób Wi# 
sła zdobyła prowadzenie.

Po zmianie pól lwowianie przejmują 
inicjatywę i wobec defenzywnej gry 
Wisły przeważaj;- w polu. Atak Pogo# 
ni przeprowadzi groźne ataki, które 
nie dają jednak wyniku. Gra się obu# 
stronnie zaostrza. W  17«ej min. sę# 
dzia dyktuje rzut kam y za faul na 
Marjasie, którego tenże nie wyko#

ARSENAŁ ZDOBYWA PUHAR  
ANGLJI

Rozegrany w  sobotę na stadjonie w
Wembley mecz o puhar angielskiego 
związku piłki nożnej między Arsena- 
iem a Sheffield United zakończył się 
zwycięstwem Aisenalu w stosunku 
1:0 (1:0). Zawodom przyglądało się 
:górą 100 tysięcy osób.

CZECHOSŁOWACJA = HISZPANJA 
1:0 (1:0)

Praga, 26. 4. W  obecności 40.000 
widzów Czechosłowacja pokonała Hi# 
szpanję 1:0 (1:0). Bramkę dla Czecho# 
slowacji zdobył Zenisek. Czechosło# 
wacja miała znaczną przewagę nad 
słabo grającą Hiszpnją.

perry znowu pokonany
Praga, 26. 4. W  finale gry podwój# 

nej tenisowych mistrzostw Czechosło# 
wacji para czeska Menzel # Hecht po# 
konała parę angielską Perry # Hughe' 
w stosunku 6:2, 6:4, 8:6.

W CZWARTEK MIJA TERMIN ZGŁO­
SZEŃ DO NAGRODY Z. DZ. S. R. P. 
Oddział lwowski Związku Dziennikarzy 

Sportowych R. P., przypomina, że termin 
zgłoszeń kandydatów do nagrody przecho­
dniej oddziału lwowskiego Z. Dz. S. R. P. 
'•nienia Marszalka Józefa Piłsudskiego, u- 
plywa z dniem 30 kwietnia r. b. Umotywo­
wane wnioski o przyznanie nagrody, nale­
ży nadsyłać do sekretarjatu Z. Dz, S. R. P.. 
Lwów, ul. Akademicka 11, Red. PAT.

rzystał ku zadowoleniu widzów. Po: 
goń w dalszym ciągu przeważa i w 
29#ej min. Borowski głową po rzucie 
rożnym uzyskuje bramkę wyrównują# 
cą dla swyrh barw. Skolei Wisła, 
dopingowana przez publiczność, prze­
chodzi do ofenzywy, jednak jej ak# 
cjom brak wykończenia. Niespodzie# 
cą dla swych barw. Skolei Wisła, 
zwycięstwo z karnego rzutu przez 
Łykę.

W  drugiej części gry zawodnicy 
obu drużyn nadużywali siły fizycz# 
nej, co wpłynęło obniżająco na po# 
ziom i obraz gry. Sędzia p. Gerb# 
lich. Widzów ponad 3.000.

GARBARNIA = LEGJA 1:1 (1:0)
Warszawa, 26. 4. Gra obustronnie 

b. ostra. Prowadzenie dla Garbarni

Niespodzianki Ligi Okręgowej
W ramach piłkarskich mistrzostw ligi o- 

kręgowej, rozegrano wczoraj następujące 
mecze:

DRUGI SOKÓŁ -  CZARNI 1:0 (1:0). 
Bramkę dla Sokoła zdobył już w 2 min. 
gry Zięba II. Czarni mieli przez cały czas 
zawodów kolosalną przewagę, niewykorzy­
staną jednak na skutek fatalnej dyspozycji 
strzałowej całego napadu. Sędziował "p. 
Kurzweil. Widzów około 1200

RKS. -  HASMONEA 2:1 '(1:0). Z wy­
jątkiem pierwszych 20 minut, podczas któ­
rych gra miała przebieg zupełnie równo­
rzędny, Hasmonea do końca spotkania, wy­
raźnie przeważała, nie mogąc w żadem spo­
sób zmusić do kapitulacji doskonałego 
bramkarza RKS-u, Zuba. Bramki dla RKS 
zdobyli: Nowak i Żelazko, dla Hasmo- 
nei Sschlaf, Sędziował p. Sawaryn. Widzów

Przemyśl. LECH JA -  CZUWAJ 3:2 
(2:2). Przebieg spotkania był niezwykle 
ciekawy, gdyż Czuwaj dwukrotnie prowa­
dził, a Lechja zapewniła sobie zwycięstwo 
dosłownie w ostatniej sekundzie. Bramki 
dla Czuwaju zdobył Czarnecki, dla Lechji 
Pirożyński dwie i Schusterschutz. Sędzio­
wał p. Sawicki

POLONIA -  POGOŃ IB 4:2 (2:2). W 
20 mnucie gry Pogoń prowadziła już 2:0, 
następnie, prawie że do końca spotkania, 
oddała już inicjatywę w ręce Polonji, która 
prząz Czajorai Lucia, Fabiana i Kowal­
skiego, zdobyła 4 bramki. Sędziował p, 
Głowacz.

Stan mistrzostw ligi okręgowej, po wczo­

Burzliwy przebieg bokserskich
mistrzostw Polski

W  sobotę wieczorem, w drugim 
dniu indywidualnych mistrzostw bok# 
serskich Polski, rozegrane zostały na# 
Stępujące spotkania:

w wadze muszej: Sobkowiak (Po# 
znań) pokonał Rinkego (Pomorze), 
Koziołkowi (Poznań) przyznano zwy# 
cięstwo nad Jasińskim (Śląsk);

w wadze koguciej: Krzemiński (Po# 
morze) wygrał z Malinowskim (Wił# 
no), Wirskiemu przyznano zwycię# 
stwo nad Szczurkiem (Kraków), a 
Czortek (Warszawa) pokonał Górę# 
ckiego (Białystok);

w wadze piórkowej: Polus (War# 
szawa) wygrał nieznacznie na punkty 
z Kowalskim (Warszawa), Chrostek 
(Kraków) stał się nieoczekiwanie bo# 
hateręm dnia, bijać wysoko Rogalskie# 
go (Poznań);

w wadze lekkiej: Bąkowski (War# 
szawa) pokonał Sworowskiego (Po# 
morze;

w półśredniej: Sipiński (Poznań) 
pokonał Biłyja (Lwów), drugie spot­
kanie pomiędzy Ostrowskim (Łódź) a 
Seweryniakiem (Warsz.) zakończyło 
się skandalem, mianowicie mimo prze# 
wagi Seweryniaka, przyznano zwycię# 
stwo Ostrowskiemu, co wywołało pro# 
test publiczności i oczywiście protest 
kierownictwa drużvnv warszawskiej;

zdobył w 25 min. Riesner, wyrównał 
po przerwie Wypijewski. Legja ponad# 
to  niewykorzystała rzutu karnego 
przez Martynę. Sędziował por. Szy­
ba. Widzów około 3.000.

RUCH - WARSZAWIANKA 
3:0 (0:0)

Katowice 26 4. W  Wielkich Hajdu# 
kach wobec 5 tysięcy widzów Ruch 
pokonał Warszawiankę w stosunku 
3:0 (0:0). Pierwsza połowa była wy# 
równana i  zdawało się, że Warsza# 
wianka nie da się pokonać, zwłaszcza, 
że jej napad często zagrażał bramce 
Ślązaków. Dopiero w ostatnich 30 mi# 
nutach obraz gry się zmienił. Ruch 
przejmuje inicjatywę i zdobywa coraz 
bardziej rosnącą przewagę. W  ciągu 
tych 30 minut Ruchowi udało się zdo#

rajszych rozgrywkafch, przedstawia się na­
stępująco:

GRUPA I:
gier pkt. st. br.

1) Polonia 3 6 7:3
2) Czarni 3 3 9:5
3) Drugi Sskól 2 2 1:1
4) Pogoń IB 1 1  4:6
5) Ognisko 2 0 3:9

1) Czuwaj
2) Resovia
3) Hasmonea
4) Lechja
5) R. K. S.

3:6
4:6

Stryj. W meczu o mistrzostwo kl. A. o- 
kręgu stanisławowskiego, Pogoń pokonała 
Raz Dwa Trzy — Strzelec (Stanisławów) 
w rekordowym stosunku 12:2 (4:0). Bram­
ki zdobyli: dla Pogoni Legaszewski 6. Pa- 
rylak i Kozłowski po 3, dla Raz Dwa Trzy 
Wierzbicki z rzutu wolnego i Skotnicki. — 
Obie drużyny nie wykorzystały rzutów 
karnych. Pogoń miała kolosalną przewagę. 
Sędziował p. Klanner.

Rzeszów. W towarzyskim meczu piłkar­
skim Ognisko pokonało Resovię 3:2 (2:2). 
Bramki dla Ogniska zdobyli: Michalik 
dwie i Tyszarski, dla Resovii Drozd 2 i 
Sanecki. Mecz stal na bardzo słabym po­
ziomie. Sędziował p. Drabikowski.

Stanisławów. RYPNE -  STANISŁA­
WO WJA 2:0 (1:0). Mistrzostwo kl. A.

w wadze średniej oczekiwany z du# 
żem zainteresowaniem pojedynek po# 
między Chmielewskim (Łódź) a Pi# 
sarskim (Warszawa) przyniósł zasłu# 
żonę, choć nieznaczne zwycięstwo 
Chmielewskiemu. W  drugiej waice w 
tej wadze Kurka (Śląsk) wygrał z Mi# 
chniewiczem (Lwów) z powodu dys# 
kwalifikacji tego ostatniego;

w wadze półciężkiej: Szymura (Po# 
znań) pokonał Dorobę (Warszawa), 
a Pietrzak (Łódź) zwyciężył Szwar# 
kowskiego (Lwów).

Po tych spotkaniach kierownictwo 
drużyny warszawskiej zażądało zmia# 
ny kompletu sędziowskiego wobec ja# 
skrawó stronniczych orzeczeń. Wobec 
nieuwzględnienia tej prośby, Warsza­
wa wycofała wszystkich swoich za# 
wodników z turnieju o mistrzostwo. 
Krok ten, aczkolwiek spotkał się z a# 
probatą publiczności, komentowany 
jest w kołach sportowych jako zbyt 
pochopny, pomijając już sam fakt, że 
walki o tytuł mistrza Polski zostają 
przez tę decyzję pomniejszone.

w wadze ciężkiej do finału zakwali# 
fikował się Kłodas (Łódź) wałkowe# 
rem ze względu na wycofanie Wę# 
growskiego przez drużynę warszaw# 
ską. Piłat (Śląsk) pokonał przez k. o. 
w drugiej rundzie Wrazidłę (Śląsk) i

. być aż 3 bramki, rozstrzygając w ten 
sposób dzięki lepszej kondycji fizycz# 
nej mecz na swoją korzyść. Bramka# 
mi podzielili się: Peterek (2) i Wili# 
mowski. Wszystkie bramki dla Ru# 
chu padły nie z wypadów, ale z akcji 
całego napadu. Mimo porażki War# 
szawianka pozostawiła jaknajlepsze 
wrażenie. Zawody prowadził p. Ar# 
czyński.

DĄB # W ARTA 2:1 (1:0). 
Poznań, 26. 4. W  Poznaniu benja#

minek Ligi Dąb odniósł sensacyjne 
zwycięstwo nad W artą po bardzo ży# 
wej i ambitnej grze 2:1 (1:0). Slaza# 
cy grali prymitywnie, ustępując dru# 
żynie poznańskiej pod względem tech# 
nicznym bardzo wyraźnie. W arta mia­
ła chwilami wprost druzgocącą prze# 
wagę, jednak linja ataku gospodarzy 
zawiodła w zupełności.

Drużynie śląskiej najlepiej wypadł 
Pawłowski w bramce oraz Dytko, któ# 
ry zupełnie sparaliżował akcję pra# 
wej strony napadu miejscowych. Dąb’ 
grał doskonale defenzywnie, a pod 
koniec meczu grał na czas, ażeby u# 
trzymać korzystny dla siebie wynik 
spotkania. Pierwszą bramkę uzyskał 
dla Dębu Herman, wykorzystując nie# 
porozumienie obrony. W arta nie mo# 
że się uporać z twardą obroną go# 
ści, a w szczególności z ofiarnie bro# 
niącym bramkarzem. Po zmienie stron 
w 20 minucie wyrównuje Kryszkie# 
wicz, w 29#ej minucie przebój Her# 
mana kończy się zdobyciem drugiej 
bramki. Bramkę tę zawinił Fontowicz, 
który wogóle w tym dniu grał bardzo 
niepewnie. Zawody prowadził p. 
Walczak z Warszawy. Widzów około 
2.500 osób.

LKS. = ŚLĄSK 4:1 (2:1)
Łódź, 26. 4. W  niedzielę rozegrany 

został w  Łodzi mecz piłkarski o mi­
strzostwo lig i pomiędzy Śląskiem ze 
Świętochłowic a drużyną Ł. K. S. Zwy# 
cięstwo odniosła drużyna Ł. K. S., bi# 
jąc Śląsk w stosunku 4:1 (2:1). Bramki 
zdobyli dla zwycięzców: Sowiak (2 
rzutów karnych), oraz Lewandowski t 
Król (po jednej). Dla Śląska honoro# 
wą bramkę uzyskał God. Zawody sta# 
ły na dość niskim poziomie. Gra na# 
ogół nieciekawa. Widzów około 2 ty# 
siące.

prawdopodobnie stoczy walkę o pierw# 
sze miejsce z Kłodasem.

TRZECI DZIEŃ MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH POLSKI

Łódź, 26. 4. Wycofanie się drużyny 
warszawskiej z turnieju bokserskiego 
o mistrzostwo Polski przysporzyło or# 
ganizatorom łódzkim dużo kłopotu i 
naraziło ich na większe straty pie# 
niężne, czego dowodem jest mało 
wysprzedanych w kasie biletów na za# 
wody przedpołudniowe. Dla wypeł# 
nienia programu organizatorzy mu# 
sieli rozegrać kilka spotkań towarzy­
skich.

N a zebraniu kierownictwa zawo# 
dów kierownik drużyny olimpijskiej 
prezes Kuczyk postanowił wezwać 
zawodników Czortka i Polusa, jako o# 
limpijczyków, aby mimo zakazu 
władz warszawskich złamali subordy# 
nację i bezwzględnie wzięli udział w 
dalśzycb walkach pod groźbą wyciąg# 
nięcia jaknajdalej idących konsekwen# 
cyj, aż do skreślenia z listy olimpij# 
czyków włącznie. Czortek mimo na# 
kazu prezesa Kuczyka nie stanął do 
walki półfinałowej z Wirskim. Nie# 
wiadomo również, czy do finałowej 
rozgrywki stanie Polus. Kierowni# 
ctwo drużyny warszawskiej zabroniło



Str. 4 ,.DZIENN'1K POLSKI" poniedziałek. 27 kwietnia 1956 N r. 116

Polusowi udziału w zawodach bez j 
względu na nakaz władz PZB. W  ten ' 
sposób zarysował się bardzo ostry j 
konflikt pomiędzy polskim związkiem j 
bokserskim a warszawskim okr. zw 
bokserskim.

Prezes Kuczyk wyjechał w  niedzielę 
rano na walne zgromadzenie Z . Z., ale 
ze względu na wytworzoną sytuację 
wraca natychmiast do Łodzi i będzie 
obecny na finałach.

W  zawodach finałowych, jeżeli sta* 
nie Polus, odbędzie 7 walk. Jedynie w 
wadze lekkiej walka finałowa napew* 
no się już nie odbędzie, gdyż Bąków* 
ski z Warszawy zapowiedział, że nie 
stawi się do zawodów, tak, że tytuł 
mistrza zdobędzie w tej konkurencji 
Woźniakiewicz (Łódź) walkowerem.

Finały bez udziału Warszawy
Łódź, 26. 4. W  niedzielę wieczorem 

rozegrano w Łodzi finały bokserskich 
mistrzostw Polski. Przed rozpoczęciem 
walk prezes PZB dyr. Kuczyk oświad­
czył, że zawodnicy klubów stołecz* 
nych, którzy nie staną do walk finałom 
wych, zostaną -surowo ukarani przez 
władze PZB.

Wyniki walk finałowych przedsta­
wiają się następująco: w wadze mu­
szej: Sobkowiak • (W arta) pokonał na 
pkt. Koziołka (W arta), w w. koguciej: 
W irski (W arta) wygrał na pkt. z Krze­
mińskim (Pomorze), w w. piórkowej: 
mistrzem został Chrostek (Wawel) 
wobec niestawienia się do walki fina» 
łowej Polusa (Warszaiwanka), w w. 
lekkiej: Woźniakiewicz (IKP) wygrał 
valk-overem wobec niejawienia się do 
walki finałowej Bąkowskiego (W ar­
szawa), w w. półśredniej: Sipiński 
(W arta) wygrał na pkt. z Ostrowskim 
(Geyer, Łódź), w w. średniej: Chmie­
lewski (IKP) wygrał w 2 rundzie przez 
k»o z Kurką (Śląsk), w w. półciężkiej: 
Szymura (W arta) wygrał na pkt. z 
Pietrzakiem (Łódź), w w. ciężkiej: Pi­
łat (Śląsk) pokonał przez techn. k-o 
Kłodasa (Łódź).

W ALNE ZGROM AZENIE ZPZS 
Warszawa, 26. 4. W  niedzielę odby- 

lo się w Warszawie doroczne walne 
zgromadzenie Związku Polskich Zwią­
zków Sportowych. Po objęciu prze­
wodnictwa przez pułk. Ulrycha, zabrał 
głos dyr. PUW F gen. 01szyna*Wil« 
czyński, który wygłosił dłuższe prze* 
mówienie na temat należenia młodzie­
ży szkolnej do klubów sportowych, o 
reorganizacji sportu i o sporcie robot­
niczym. Następnie pułk. Glabisz zło­
żył sprawozdanie z działalności Pol* 
skiego Komitetu Olimpijskiego, w 
szczególności z udziału polskiej ekspe* 
dycji w igrzyskach zimowych w Gar* 
misch-Partenkirchen, oraz o przygoto­
waniach do Berlina.

Po udzieleniu absolutorjum ustępu­
jącemu Zarządowi przystąpiono do taj 
nych wyborów. Prezesem wybrano po» 
nownie Ministra Komunikacji pułk. 
Ulrycha, wiceprezesem — pułk. E. Gla 
bisza.

Pozatem uchwalono szereg cieką* 
wych wniosków. M. in. wypowiedzia­
no się zdecydowanie przeciwko two­
rzeniu klubów stanowych (poczto­
wych, bankowych, kolejowych itd.). 
Następny wniosek domaga się więk* 
szego usportowienia młodzieży szkol* 
nej, naturalnie j.eżeli w międzyczasie 
nie zostanie zniesiony zakaz należenia 
młodzieży szkolnej do klubów sporto­
wych.

AKS PROW ADZI W LIDZE 
ŚLĄSKIEJ

Katowice, 26. 4. W  Katowicach w 
obecności 6.000 widzów odbyt się mecz 
o mistrzostwo Ligi Śląskiej pomiędzy 
Naprzodem a AKS. Spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem remisowym 1:1 
(1:1). W  tabeli Ligi Śląskiej prowadzi 
AKS przed Naprzodem różnicą jedne­
go punktu.

NIEMCY PROW ADZĄ Z HISZPA- 
NJĄ 3:0

Barcelona, 26. 4. W meczu o puhar 
Davisa Niemcy mają już zapewnione 
zwycięstwo, s-dyż prowadza z Hiszpa* 
nia 3:0. I

R O W ER Y  - M O T O C Y K L E

R A K IE T Y  T E K I  S O W Ę

G  R  I S P O R T O W E
POLECA FIRMA
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Trzy osoby zginęło w  pożarze
Turka, 26. 4. (Tel. wł. Z.)- W związ* 

ku z wybuchem pożaru w Turce do­
wiadujemy się, że ciężko poparzony 
Stanisław Popiwko przewieziony zo­
stał w stanie beznadziejnym do szpita­
la, zaś jego żona wraz z 14*letnią córką 
i ódetnim synem poniosła śmierć w pło 
mieniach, zupełnie uduszona dymem 
w momencie, gdy usiłowała ratować [ 
się ucieczką przez płonącą sień. Zu­
pełnie zwęglone zwłoki trzech ofiar po 
żaru wydobyto z pod gruzów płonące- 1

OD ŚRODY 29 BM. W  KINOTEATRZE „KOPERNIK44

Uchwały lwowskich Legionistów
W  sali Izby Przem.*Handl. we 

Lwowie odbył się wczoraj nadzwy* 
czajny okręgowy zjazd delegatów od* 
działów Związku Legjonistów Pol* 
skich Okręgu lwowskiego. N a zjazd 
przybył w imieniu wojewody p. wice* 
wojewoda Sochański, oraz przedstawi* 
ciele prezesów Izby skarbowej, kolei, 
poczt, Kuratorjum i in., oraz wojsko* 
wości.

Zjazd otworzył prezes okręgu pos. 
dr. B. Wojciechowski, powołując do 
prezydjum zjazdu płk. Czernego, sen. 
Pulnarowicza, mjra Glanowskiego i 
dr. Kochaja, zaś na sekretarzy pp. 
Wojtarowicza i Kochańskiego.

Z  kolei referat polityczny wygło* 
sil prezes Wojciechowski, dając ana* 
lizę sytuacji politycznej i społecznej 
w Polsce. Przemówienie pos. Wójcie* 
chowskiego zostało nagrodzone hucz- 
nemi oklaskami.

W  dyskusji zabierali głos delegaci: 
Wójcikowski z Drohobycza, Dworski, 
kpt. Helmecki, pik. Zygmuntowicz, 
pos. Ekert, mjr. Glanowski, M. 2u* 
ławski i i. We wszystkich przemówię* 
niach dominowała troska o sprawy 
ogólnopaństwowe przez zapewnienie 
i gotowość do wszelkich ofiar dla do* 
bra Ojczyzny.

Z kolei zabrał glos wicewoj. So* 
chański, który przez cały czas pilnie 
śledził przebieg rozpraw, naświetlając 
właściwe tlo ostatnich wypadków 
lwowskich i apelując do zebranych 
delegatów o właściwe ustosunkowanie

go rumowiska. — Natomiast uratowa­
ła się 8*letnia córka, która miała jesz* 
cze na tyle przytomności umysłu, że 
uciekła najbliższem oknem, unosząc na 
ręku kilkumiesięczne niemowlę; ojciec 
zaś zdołał uratować jeszcze jedno dziec 
ko dwuletnie. — Ogółem z rodziny, 
złożonej z 7 osób, trzy osoby zginęły 
w płomieniach, jedna jest ciężko ranna, 
a trzy zdołały się uratować.

Pogrzeb ofiar tragicznego wypadku 
odbędzie się w poniedziałek.

się do badanych problemów życia 
społecznego w Polsce.

Należy zaznaczyć, że wyrażone na 
tym zjeździe opinje delegatów oddzia* 
łów będą wyrazem postulatów, które 
zostaną przedstawione na ogólno* 
polskim zjeździe delegatów Zw. Legj. 
w Warszawie dnia 24 maja br.

Na zakończenie zjazd uchwali! rezo* 
lucje, które podajemy niżej. Obrady 
zakończono odśpiewaniem I. Brygady, 
oraz okrzykiem na cześć- gen. Rydza 
Śmigłege

Rezolucje:
Nadzwyczajny Okręgowy zjazd de* 

legatów Związku Legjonisów okręgu 
lwowskiego, odbyty we Lwowie w 
dniu 26 IV. 1936 r. uchwala nast. re* 
zołucję:

1. Zjazd przesyła wyrazy hołdu i 
czci P. Prezydentowi Rzplitej, w któ* 
rym widzi symbol jedności, powagi i 
siły Państwa.

2. Zjazd melduje Naczelnemu Wo* 
dzowi, Ob. gen. Rydzowi śmigłemu 
żołnierską gotowość wszystkich Legjo* 
nistów Ziemi Czerwieńskiej do wyko- 
nania wszelkich rozkazów dla utrwa* 
lenia mocy i prestigeu państwa na ze* 
wnątrz i na wewnątrz.

3. W  obliczu czynnych wystąpień 
żywiołów skomunizowanych i nieod* 
powiedzialnych przeciw organom pań* 
stwowym, stojącym na straży ładu i 
bezpieczeństwa obywateli, zjazd o* 
świadczą, iż Legjoniści zawsze pozo*

staną wierni swemu Sztandarowi, na 
którym wypisane są słowa: „Wolność 
i niepodległość Polski", i w razie ko* 
nieczności potrafią w sposób zdecy* 
dowany przeciwstawić się czynnikom 
zamętu, działającym z poduszczenia 
naszych wrogów.

4. Zjazd zwraca się z serdecznym a* 
pelem do polskiej klasy pracującej, z 
której łona wyszła większość żołnierzy 
Iegjonowych, aby w walce o słuszne 
swoje postulaty ekonomiczne, nie da* 
ła się wziąć na lep złudnych haseł 
rewolucyjno * komunistycznych. Ogół 
legjonistów, a w szczególności legjoni- 
ści*pracownicy umysłowi i fizyczni 
stoją na gruncie solidarności z ideoło* 
gją świata pracy.

W  momentach walki ekonomicznej, 
w której klasa pracująca wysuwa 
swoje żądania i manifestuje niezado* 
wolenie z bolączek naszego życia poi* 
skiego, Legjoniści stoją po stronie kia* 
sy pracującej i przeciwstawiają siępró* 
bom uwstecznienia ustroju społecz* 
nego Polski przez czynniki, które dla 
celów egoistycznych' wdarły się do na* 
szego obozu.

Jednakże jako żołnierze, którzy 
przeszli trud i znój walki o niepodle* 
głość, Legjoniści nie zapomną nigdy 
i będą zawsze przypominać klasie pra* 
cującej, że manifestacje, które przera* 
dzają się w  objawy rewolty są zgub'* 
ne, gdyż dają możność uchwycenia 
nici akcji przez komunistów i innych 
wywrotowców, niszczących bezmyślnie 
dobro publiczne i prywatne, ja k  to 
miało miejsce w  czasie ostatnich rozru­
chów. Od takiej roboty całe społe* 
czeństwo z polską klasą pracującą 
w zdecydowany sposób musi się od* 
grodzić.

5. Zjazd uważa, iż postępowanie 
organów bezpieczeństwa musi być na* 
cechowane wielką rozwagę i  umia* 
rem, a represjami powinni być obj'ęci 
tylko sprawcy wykroczeń, a nie bez* 
krytyczna, podminowana nędzą i gło* 
dem masa. Zjazd wyraża przekona* 
nie, że państwowe władze naczelne 
przeprowadzą ścisłe i bezstronne do* 
chodzenia w sprawie postępowania or* 
ganów bezpieczeństwa w  czasie ostat* 
nich rozruchów, gdyż domaga się te* 
go opinja publiczna, zaniepokojona 
zarówno ich przebiegiem, jak' i roz* 
miarami.

6. Zjazd wyraża zadowolenie z wy­
dania dekretu o zaopatrzeniu szczegół* 
nie zasłużonych uczestników walk o 
Niepodległość.

7. Zjazd wzywa władze związkowe 
do kontynuowania akcji w  obronie 
moralnych i materjalnych interesów 
Legjonistów, w  szczególności na od* 
cinku bezrobocia, które niestety na* 
biera coraz większego zaognienia.

8. Zjazd zwraca się z apelem do 
czynników miarodajnych o stworzenie 
szerokiego planu akcji gospodarczej, 
a w szczególności zwraca uwagę na ko* 
niećzność’ podjęcia wielkich robót in* 
westycyjnych dla zatrudnienia szero* 
kich rzesz bezrobotnych nietylko miast, 
ale i wsi.

M in . Ś w ię to s ła w s k i  
w  W śisiie

Wilno, 26. 4. (PAT). W  niedzielę 
min. Swiętoslawski był rano na nabo* 
żeństwie w Ostrej Bramie i zwiedził 
prace około budowy Mauzoleum na 
cmentarzu Rossa.

O godzinie 10*tej minister dokonał o* 
twarcia nowozbudowanego gmachu oh* 
serwatorjum astronomicznego i zakh* 
du meteorologji. Obserwatorjum wileń* 
skie posiada trzy kopuły, dwie lunety 
astronomiczne z astrografami, jedna o 
15 cm. średnicy, druga i  16 cm.. Obe* 
cnie obserwatorjum stara się o uzyska* 
nie narzędzi odpowiednich do hadań 
spektroskopowych. Dotychczas w Pol* 
sce takich badań nie przeprowadza się. 
W  Wilnie będzie prowadziła je dr. 
Iwanowska, która w przeciągu roku 
specjalizowała się w tym kierunku w 
Szwecji,
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27
kwietnia 1936

Poniedziałek
Zyty p., Piotra 

Jutro: Pawła od Kr z. 
Wschód słońca 414 
Zachód „ 18'54

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Poniedziałek, dnia 27 b. m. godz, 8. wiecz. 
Ab. 12. Ceny najniższe. „Bal w Savoyu“. 
Występ Janiny Kulczyckiej i Wojciecha 
Dzieduszyckiego.

Wtorek, dnia 28 b .m godz. 8-ma wiecz. 
Ab. 16. „Nieusprawiedliwiona godzina'. 
Premjera.

Środa, dnia 29 b. m. godz. 8*ma wiscz. 
Ab. 16. „Nieusprawiedliwiona godzina .

Flve 0 ’doki 
w czwartki 
i soboty od

__________________ 7— 9 z ł. V —
w niedziele oa 5 — 8 zł. 2*—

TEATR ROZMAITOŚCI: 
Poniedziałek, dnia 27 b. m. — nieczya-

^Wtorek. dnia 28 b. m. — nieczynny. 
Środa, dnia 29 b. m. — nieczynny.

6 szklanek i 6 podstawek 
a r  0'90 gr. ' W
Kazimierz_LEWICK£ ni. Mar|acki 10

KINOTEATRY:
APOLLO: „Straszny Dwór" (wg. opery 

Moniuszki).
ATLANTIC: „Hrabina Marica »
CASINO: „Bounty".
CHIMERA: „Wesołe szaleństwo' 
COLOSSEUM; „Wielka Księżna" i „Cliło,.

piec Hotelowy", — Rewja: „Zegnamy na 
wesoło", , ,

GRAŻYNA: „Dawid Copperfield". 
KOPERNIK: „Osaczona" z Sylvi? Sydney, 
MARYSIEŃKA: „Bolero" i „Wiosna w

Paryżu",
METRO: „Kobiety w Jego życiu". Dodatki 

i Tygodnik Pata.
MUZA: „Kapitan Blood".
PAŁACE: „Pieśń miłości" (Jan Kiepura i 

Gladys Swarthout).
PAN: „Melodją wielkiego miasta".
PAX: .Mała Meteczka" z Franciszką Gaal. 
RAJ: „Karjera" z Mart? Eggert. 
STYLOWY: „.Należę do ciebie" oraz re­

wja.
ŚW IT: „Karjera" z Mart? Eggert.
TON: Gabinet figur woskowych". 
UCIECHA: „Bunt zwierząt" i rewja,

FOTOPLASTIKON. Plac Marjacki 1. 5. 
ALPY (Salzkammcrgut)

— TEATR WIELKI: Dziś w poniedzia­
łek. dnia 27 b. m. o godz. 8-mej wieczo­
rem po raz ostatni w tym sezonie „Bal w 
Savoyu“ operetka Abrahama w obsadzie 
premjerowej. Pożegnalny występ p. Janiny 
Kulczyckiej. Z dniem dzisiejszym sympa­
tyczna ta artystka, żegna się z publiczno­
ści? lwowską. Równocześnie ostatni raz 
śpiewać będzie p. Wojciech Dzieduszycki. 
Obsada premjerowa.

— TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś i jutro
nieczynny.

-  JUZ JUTRO PREMJERA W TEA­
TRZE WIELKIM: „Nieusprawiedliwiona 
godzina", świetna komcdja Bckeffiego, któ­
ra równocześnie grana we Wiedniu, bije 
wszelkie rekordy powodzenia, ukaże się 
jutro, we wtorek na naszej scenie. W rolach 
głównych: pp. Bohdańska, Jakubińska, 
Krzywicka, Kossocka, Martini, Sznage-An- 
druszewska, Szrajerówna, Zyczkowska, o- 
raz pp. Berski, Krasnowiecki, Machalski, 
Pospiełowski, Ptaszkiewicz, Śliwiński, Szpi- 
ganowicz. Reżyserja Konstantego Tatarkie­
wicza.

-  „Z PIOSENKĄ PRZEZ LWÓW". -  
[kanaście popularnych piosenek lwow- 
ch pełnych swoistego humoru przed- 
eścia opracowanych przez W. Budzyń- 
ego i A. Eplera, usłyszymy dziś w po­
białek o godzinie 16.15 w wykonaniu 
ciestry lwowskich mandolinistów „Hej-
-  15 MINUT STYLIZOWANEGO JAZ 
J. Marjan Altenberg, znany miody pia­
ta i dyrygent, wystąpi w poniedziałek o 
dżinie 18.40 z koncertem fortepianowym, 
jrego program obejmuje kilka utworów 
'lizowanego jazz'u.

-  „PORADNIA MODY „DZIENNIKA 
POLSKIEGO" udziela dla wszystkich Czv-

Świecone w  lwowskiej Kongregacji 
Kupieckiej

(—). Dorocznym zwyczajem brać ku­
piecka zebrała się wczoraj w lokalu 
Kongregacji Kupieckiej, by przy świę* 
eonem złożyć sobie życzenia. Do sto* 
łów zasiadło około sto osób. Na wstę* 
pie prezes Kongregacji p. Jan Kanty 
Pfau powitał przybyłych: ks. kano* 
nika Kmitę, prezydenta dr. St. O* 
strowskiego, ławnika Dunina, prez. 
Izby P. H. Schayera, reprezentanta 
rzemiosła p. Wickiego i członków or* 
ganizacji. Po poświęceniu stołu prze® 
mówił ks. kanonik Kmita, który przy* 
pomniał pierwszą Wielkanoc lwowską 
po roku 1918 i wskazał na radość, 
jaka wówczas zapanowała wśród wier* 
nych Lwowa. Nawiązując do trądy* 
cyj kupiectwa polskiego we Lwowie, 
złożył mu zacny kapłan szczere ży« 
czenia.

W  serji dalszych przemówień na­
der ciekawy referat na temat historji 
polskiego kupiectwa we Lwowie wy* 
głosił prezes Pfau. Początków orga* 
nizacji kupieckiej szukać należy we 
Lwowie w pierwszej połowie XV. 
wieku, a pierwszy przywilej dla Kon* 
fraterni polskiej podaje historja w r. 
1408, przywilej nadany przez woje* 
wodę mołdawskiego na założenie do* 
tnu składowego w  Suczawie. I idą da* 
ty  związane z dziejami kupiectwa poi* 
skiego we Lwowie, a więc r. 1425, 
1439, 1444, idzie przywilej Zygmun­
ta  I  w r. 1519, idzie dziwne stanowi* 
sko Sejmu Polskiego do atrybutów ku* 
pieckich w  Polsce w r. 1565... aż wre* 
szcie przychodzi r. 1673, który jest

Skradła lichtarz, by zapalić świece 
na katafalku

(a) Zajęta u Magdaleny Fraenklowej 
(uh Kalecza 10) służąca Mar ja Późnie* 
wiczówna w systematyczny sposób' 
kradła z mieszkania swej pracodawczy 
ni rozmaite rzeczy, jak krzesła, kanapę, 
bieliznę, lichtarze itp., które oddawała 
chwilowo w posiadanie swemu znajo-' 
memu Józefowi Czernikowi, robotni* 
kowi Cul. Friedrichów 12), złożonemu 
ciężką chorobą. Gdy Czernik zakoń­
czył życie, Późniewiczówna skradła

Aresztowanie niebezpiecznej szajki 
włamywaczy

(a) N a szkodę Tadeusza Wójcikic- 
wicza (ul. Łyczakowska 91) popełnio­
ne zostało w dniu 15 bm. włamanie 
mieszkaniowe, o czem w tym czasie 
pisaliśmy. Nieznani sprawcy skradli 
podówczas biżuterję, przedstawiającą 
wartość około 3.000 zł., zostali jednak 
w dniu wczorajszym ujęci i przyznali 
się do tego włamania. Szajkę tworzył 
Grzegorz Powzaniuk (ul. W iktora 20) 
wraz z Stanisławem Misztalem (ul. Pie

telniczek „Dz. Polskiego" porad w spra­
wach mody każdej środy (prócz świąt), od 
godz. 15.30—17. Do przeglądnięcia są naj­
modniejsze żumale (francuskie), oraz prób­
ki materjałów.

-  MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA,
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, ma­
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, tel. 
294=81. 715

— ZWIĄZEK PAN DOMU podaje do 
wiadomości, że we wiórek. 28-go. b. m. o 
godz. II odbędzie się IV lekcja kursu ro­
bót „Rękawiczki ze skóry", tegoż dnia, o 
godzinie 17-tej, będzie przeprowadzona VII 
lekcja kursu dla pomocnic domowych. W 
środę 29 b. m. o godz. 17-tej panie zapo­
znają się na bezpłatnym pokazie ze sposo­
bami „Oszczędnego gotowania i pieczenia 
na gazie". W czwartek, o godz. 17-tej, od­
będzie się I lekcja kursu kroju i szycia — 
„Kostjumy i pyżamy plażowe". Ponadto 
zawiadamia się, że czytelnia i wypożyczal­
nia książek i czasopism kobiecych, zaopa­
trzona w świeże i cenne wydawnictwa, o- 
twarta jest we wtorki icz wartki od godziny 
11 do 13. Wszystkie pokazy i lekcje odby­
wać się będą w lokalu własnym, przv 
Batorego 39

datą powtórnego założenia organizacji 
kupieckiej we Lwowie. Odtąd dzieje 
są znane. Prezes Pfau szkicując te kar* 
ty  historji, zwrócił się do prezydenta 
dr. Ostrowskiego, a przypominając 
rolę organizacji kupieckiej intra mu- 
ros Lwowa i Rzeczypospolitej, prosił 
go o dalszą szczerą opiekę.

Na to wezwanie odpowiedział pre­
zydent dr. Ostrowski, a wskazując na 
pomniki sławy kupiectwa we Lwowie 
i powołując się na jego szczytną tra*' 
dycję, przypomniał ostatnie smutne 
wypadki w murach miasta i wezwał do 
odrzucenia wszelkich animozyj, a do 
silnego cementowania idei dla dobra 
państwa i narodu. Zapewnił uczestni­
ków uroczystości, że stać będzie na 
straży praw kupiectwa i nie pominie 
jego roli i siły gospodarczej.

Z kolei przemawiał, nawiązując do 
nowszych dziejów kupiectwa polskie* 
go i jego roli p. wiceprezes Kistryn. 
Imieniem rzemiosła lwowskiego przy* 
rzekł współpracę z kupiectwem poi* 
skiem p. Wieki. Imieniem „Dzienni* 
ka Polskiego" złożył zebranym ży­
czenia red. Kanarowski, a jako ostat* 
ni wskazując na potrzebę organizacji i 
współpracy zakończył toasty prezes 
Hoszowski.

W. czasie uroczystości święconego 
odśpiewano „Wesoły nam dziś dzień 
nastał”.

Całość uroczystości wypadła skład­
nie, świadcząc o doskonałej postawie 
organizacyjnej Kongregacji Kupie* 
ckiej we Lwowie; :

lichtarze, aby zapalić świece na kata­
falku zmarłego.

Dochodzenia policyjne w sprawie tej 
kradzieży, ustaliły powyższy stan, wo< 
bec czego zażądano wydania tych rze- 
czy. rodzina jednak odmówiła ich wy* 
dania, utrzymując, iż były one własno­
ścią śp. Czernika. Wobec tego stano­
wiska rodziny wniesiono doniesienie, 
zwrócófte przeciw Tadeuszowi Czerni* 
kowi o przywłaszczenie cudzej własno-

karska 51) i Włodzimierzem Bołotnym 
(ul. Łyczakowska 96).

Obok wymienionych włamywaczy 
wpadli w ręce policji i paserzy: Jakób 
Scheit (ul. Łyczakowska 96) i Henryk 
Weiser (ul. Hausnera 18). Całe to do­
brane złodziejskospaserskie towarzy­
stwo zostało w dniu wczorajszym are­
sztowane i odstawione do dyspozycji 
sędziego śledczego. Część łupu odebra­
no.

-  „GABINET FIGUR WOSKOWYCH" 
jest pierwsżetn arcydziełem, nakręconem 
całkowicie w naturalnych kolorach i nie­
bywałą sensacją niesamowitości i grozy, o 
jakiej świat jeszcze nie słyszał. — Film ten 
odniósł na całym globie ziemskim nieno* 
towany sukces, a to dzięki genjalnej reży- 
serji znakomitego Michaela Curtisa i nad­
zwyczajnej obsadzie: Ewy Wray Lionel 
Atwill i Glendy Farrel. — Największa za­
gadka XX wieku. Gabinet Figur wosko­
wych, jest wyświetlana od dziś w kinie 
„Ton" w Pasażu Mikolascha.

S Z A L B IE R C Z Y  Z A P Ę D  W  W O Z IE  
T R A M W A J O W Y M

(a) Wozem tramwajowym jechał nie­
jaki Norbert Lotrringer, urzędnik pry* 
watny (ul. Szpitalna 7), a gdy konduk­
tor Józef Bulkiewicz zbliżył sie do nie-

Zebranle pod pomnikiem
Bartosza Głowackiego

Staraniem Stów. „Gwiazda" odbyło 
się w dniu wczorajszym przed poł. u- 
roczyste zebranie ku czci Bartosza 
Głowackiego w parku Łyczakowskim. 
Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem w kościele Matki Boskiej Ostro 
bramskiej na Łyczakowie o godz. 10 
rano, dokąd przybyły liczne poczty 
sztandarowe, delegacje stowarzyszeń i 
zrzeszeń narodowych i społecznych, 
znaczne zastępy publiczności oraz mło* 
dzież. Po nabożeństwie zebrani udali 
się pod pomnik Bartosza Głowackiego 
w parku. Orkiestra 14 p. uł. Jazłowiec- 
kićh odegrała „Wieniec pieśni pol­
skich", poczem do zebranych przemó­
wił p. Marjan Dziędzielewicz, który w 
wzniosłych słowach uczcił pamięć Gło» 
wackiego. Pod pomnikiem zebrali się 
reprezentanci władz wojskowych i cy­
wilnych, delegacje związków oraz tłum 
na publiczność. Nakoniec orkiestra o-, 
degrała , ,Boże coś Polskę". Uroczy­
stość zakończyła się „Święconem" w 
„Gwieździe".

go z biletem w ręku, Lothringer odpo* 
wiedział, że posiada kartę miesięczną i 
w tej chwili pokazał ją konduktorowi, 
zasłaniając palcami znaczek na karcie, 
stwierdzający wykupienie karty w  od* 
nośnym miesiącu kalendarzowym. Za­
chowanie się pasażera wydawało się 
konduktorowi podejrzanem, to  też za* 
żądał okazania sobie karty, na co pa­
sażer odpowiedział szybkim ruchem, 
wskazującym, iż zamierza wyskoczyć 
z wozu; konduktor przeszkodził w 
tym niebezpiecznym skoku, przytrzy­
mał go, a kartę skonfiskował. Lothrin* 
ger odpowiadać będzie za szalbier* 
stwo.

REW IZJA U JEDNEJ Z TYCH, 
KTÓRE RABOWAŁY...

(a) Funkcjonariusze policyjni doko< 
nali w dniu wczorajszym rewizji w mię 
szkaniu Kseni Mańków, koryntjanWi 
(ul. Szumlańskich 5), gdzie znaleźli ni­
klowy budzik, parę spinek srebrnych i 
medaljónik z łańcuszkiem. Rzeszy tę, 
pochodzące z czwartkowego rabunku, 
zakwestionowano, a wymienioną od­
stawiono do policyjnych aresztów.

(a) POŻAR W  WARSZTATACH. 
W  dniu wczorajszym Strażnica pożar­
na zaalarmowaną została o godz. 10*tej 
wieścią o wybuchu pożaru w warszta­
tach firmy instalacyjnej „Ciepło" przy 
ul. Lwowskich Dzieci 1. 56. Od piecy­
ka zajęła się pruska ścianka, którą 
Straż rychło ugasiła. N a miejsce poża* 
ru wyjeżdżał tren Straży, złożony z au* 
topompy „Huragan" i autocysterny 
„Zorza" z obsadą, pod kierunkiiem 
instr. Grankowskiego.

(a) WYPADEK ŻOŁNIERZA. Ro­
werem przejeżdżał wczoraj o godz. 11 
przed poł. Władysław Piwko, ułan 14 
pułku, i gdy przejeżdżał z ul. Pełczyń* 
skiej na ul. św. Zofji, koło wpadło w 
zagłębienie toru, a gdy momentalnie 
nie mógł wydostać się, został potrąco­
ny przez nadjeżdżający wóz tramwajo­
wy, skutkiem czego spadł z roweru i. 
doznał potłuczenia głowy. Piwkę wnie 
śli przechodnie do apteki Markiewi* 
cza, gdzie mu pierwszej pomocy udzie­
liło Pogotowie Ratunkowe.

(a) AMATOR W ALCA BIJE SZY* 
BY. Do restauracji Franciszka Kulikla 
(ul. Gródecka 3) przybył wczoraj po 
północy N . Schmidt (ul. Kościelna 8) 
i zażądał od muzyki, aby zagrała wal­
ca. Gdy życzenia gościa nie spełniono, 
wyszedł on na podwórze i dużym ka­
mieniem wybił w restauracji dwie szy 
by.

(a) KILIMOWE INTERESY. Do 
policji wpłynęło doniesienie ze strony 
firmy Stanisława Gałana (ul. Sykstu- 
ska 2), skierowane przeciw Izydorowi 
Feszykowi, emer. motorowemu MKE, 
który pobrał w tej firmie kilimy, sprzc 
dał ie i rat nie płac
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jssT M E B L E
lypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób pierw szorzędny, 
poleca F r . Z i e l i ń s k i ,  L w ó w , K o łłą ­
t a j a  5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

Podziwia na linii Maginofa
Związek francuskich pisarzyskomba* 

fantów (A. E. C.) postanowił podjąć 
akcję w celu podtrzymania dobrej „mo 
rale" młodych żołnierzy, zainstalować 
nych obecnie w kazamatach i fortach 
podziemnych na linji Maginot. „Lu­
dzie ci, jak brzmi odezwa A. E. C. - 
nie mają żadnych rozrywek tam, pod 
ziemią, należy więc dbać o nich, nie 
pozwolić na to, by zabiła ich nuda".

Zwraca się zatem A. E. G. z wezwa- 
niem do publiczności,’ by składano 
książki, perjodyki, gry, gramofony, 
które będą przesłane do dowódców 
poszczególnych odcinków fortecznych. 
W  ten sposób żołnierze z załóg fortów 
podziemnych będą mogli spędzać czas 
wolny na czytaniu książek, słuchaniu 
muzyki z płyt, na grze w szachy, war­
caby, domino etc.

I O G Ł O S Z E N I A J
M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczas 
iny wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

TRZYPOKOJOWE, 
komfortowe mieszkanie sło-. 
neczne, z terasą, do wynas 
jęcia. Grochowska 33. 1741

DWA POKOJE, 
kuchnia, pełny komfort, do 
wynajęcia. Szeptyckich 17.

TRZYPOKOJOWE, 
komfortowe mieszkanie, ta­
nio do wynajęcia. Mączna 
20.' 1758

TANI POKÓJ 
wynaimę. Kalecza 4, miesz­
kanie 7. Od 3-5 . 1751

M iC H A Ł  P I 5 C H O T
dawniej R. Dittmar, Br. Brtinner S. fl. 
L w ów , p l. M arjacki 9. T el. nr. 220-34 
Fabryka: Dom własny ul, GIPSOWA 30. 

Największy skład lamp elektrycznych i naftowych
173 własnego wyrobu.
Wszelkie części ośw ietleniowe i radiowa. 
Hurtowny skład w szys tk ic h  Ż a ró w e k .

W Ł A S N E G O  W Y R O B U ! !
K O Ł D R Y , M A T E R A C E , PO DU SZKI, 
KO CE, B I E L I Z N Ę  P O Ś C IE L O W Ą  

POLECA MARJAN MLEKO
L W Ó W .  K O R A L N I C K A  6  i _ «  
F i L J A .  G R Ó D E C K A  S I

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 663

Br żelazne, metalowe, dz'e- ■X,SI #  O  ‘ inne i służbowe, siatki 5
d0 ,óżek tapczanów ■

KOfiRflD-lARNUSZKIEWICZ, Warszawa S 
r p f f l e  MARJAN MLEKO S 
LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 663 JJ

Osady deszuowe 
według dni iygednia

Meteorolog francuski, Marcel Jobe> 
lot, wpadł na pomysł zbadania ilości 
opadów deszczowych w różnych 
dniach tygodnia. Obserwacje statysty* 
czne prowadził bez przerwy przez dzie­
sięć lat i otrzymał konkretne wyniki. 
W brew opinji, iż deszcze nie mają nic 
wspólnego z poniedziałkiem lub środą 
czy sobotą, doszedł p. Jobelot do wnio 
sku, iż w pewne dni opady deszczowe 
są częstsze i gęstsze niż w inne.

Najezęciej padają deszcze, jak twiers 
dzi meteorolog francuski, w niedzielę. 
Zkolei idą: wtorek, czwartek, sobota, 
poniedziałek, środa i piątek. Fiątek za­
tem jest najsuchszym dniem w tygo­
dniu. Jobelet twierdzi, iż w układzie 
tym niema żadnej przypadkowości, 
aczkolwiek nie można dzisiaj jeszcze 
wyjaśnić prawa natury, które powodu* 
je ten osobliwy rozkład opadów deszs 
czowych.

DO WYNAJĘCIA; 
Mieszkanie 3-pokojowe pcł- 
nokomfortowe przy ulicy 
Na Bajkach 24—28. 
Mieszkanie 3-pokpjowe pęł- 
nokomfortowe przy ulicy 
Radeckiej 7.
Mieszkanie 3-pokojowe peł- 
nokomfortowe przy ulicy 
Małachowskiego 2. 
Mieszkanie 1-pokojowe peł. 
nokomfortowe przy ulicy 
Stryjskiej 38—40.
Mieszkanie 1-pokojowe przy 
ul. Sierpowej 5 i Torosiewi- 
cza 29.
Mieszkanie 1-pokojowe peł- 
nokomfortowe przy ulicy 
Kętrzyńskiego Bocznej 10. 
Wiadomość: Administracja 
Nieruchomości Z. U. S. we 
Lwowie, przy ul. Brajerow- 
skiej 16, tel. 233-34, 818

POKOJU
umeblowanego, z osobnem 
wejściem, poszukuję. Listy 
z ceną do Adm. „Zaraz".

1742

5 POKOJI,
kuchnia, komfort, do wyna­
jęcia, plac Akademicki 3.

1738
DO WYNAJĘCIA, 

Mansarda i Garaże lub Ma­
gazyny. Miłkowskiego 7.

1736

POSZUKUJĘ POKOJU 
umeblowanego, z użyciem 
łazienki (pełny komfort), z 
całodzdennem utrzymaniom, 
w śródmieściu. Zgłoszenia 
do Administracji „Dziennika 
Polskiego" „Japończyk".

1760

CZTEROPOKOJOWE. 
komfortowe mieszkanie, do 
wynajęcia, Wincentego Pola 
8, II piętro. 1761

6 POKOJI,
komfort, na mieszkanie lub 
biura, tanio. Batorego 32.

1184

k u p n o

W tej rubryce zamieszczas 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku= 

pieckie po 10 groszy.

KUPIĘ
gospodarstwo 3—5 morgów 
blisko rzeki, lasu, kolei. — 
Zgłoszenia „Gotówka za­
raz" do Administracji. 1739

MOTOCYKLE, 
samochody, kupno, sprze­
daż, komis, zamiana. Autos 
sport, . Lwów, Słowackie­
go 2. 762

OLESIÓW - ZDRÓJ 
sprzedam tanio parcelę. Pic. 
rackiego 24 b. 3—6 Właśc.i 
cielka. 1745

KAPELUSZE
męskie, czapki sportowe, 
studenckie, poleca Wytwór­
nia Jana Wittmana, Lwów. 
Trybunalska 1. 832

M A T R Y M O N IA L N E

WDOWIEC,
bezdzietny, lat 50, urzędnik 
państwowy, ożeni się z pan.- 
ną lub wdową do lat 40. — 
Gotówka lub realność po­
żądane. Listy do Dziennika 
Polskiego „Prawy charak­
ter". 1737

PANNA ŁADNA, 
bez przeszłości, gospodars 
na, niebiedna, pozna w celi 
matrymonjalnym. pana przy 
stojnego, miłego usposobie­
nia. bez nałogów, z uniwer- 
syteckiem wykształceniem, 
do lat 40. Listy tylko powas 
żne, nieanonimowe do — 
Dziennika Polskiego ,,Cicha 
przystań". 1734

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za

słowo.

MŁODA,
inteligentna pokojowa, dos 
brze polecona, zwinna, po­
szukuje zajęcia w pensjona­
cie: Truskawiec — Morszyn 
Listy Dziennik Polski — 
„Aniela". 1740

Roman G o g o le w s ki
(dawniej F-a Antoni Halski) 

H a n d e l  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h
IWDW. III. SDSIiSIO 3. IE IM  239-11
Poleca w największym wyborze po najniż­
szych cenach. NACZYNIA kuchenne wszel­
kiego rodzaju, nakrycia stołowe i wyroby 
nożownicze. NARZĘDZIA rzemieślnicze. 
OKUCIA budowlane i meblowe etc. 695

S1EDMIOPOKOJOWE, 
komfortowe mieszkanie, ka5 
tolikom do wynajęcia. Ul. 
św. Mikołaja 3. 1749

S P R Z E D A Ż

Już nadeszły na sezon wiosenny i letni
w najmodniejszych 
fasonach i kolorach 

Olbrzymi wybór Ceny niskie

KAPELUSZE

A n t o n i K A F K A
L w ó w , u l .  H a lic K a  4  718

PBH
C H R Y P C E  
D U S Z N O  S C I

BÓLACH GARDŁA
STOSUJE SIĘ

PASTYLKI BELGIJSKIE
GĄSECKIEGO (Z KOGUTKIEM) 754

R R A C I A  A L B E R T Y N I
posiadają na składzie

M E B L E  G I Ę T E
w  r ó ż n y c h  f a s o n a c h  i k o lo r a c h ,  
«C<3~ d u ż y  w y b ó r  n a  s k ła d z ie .

M E B L E  S T Y L O W E
t .  j .  s y p ia ln ie ,  ja d a ln ie  i  t .  p .  
w y k o n u j e  s ię  n a  z a m ó w ie n ie .  

W y k o n a n ie  so l id n e ,  
c e n y  u m ia r k o w a n e .

Lwów. ul. Kleparowska 15. Tel. 219-2?

PONIEDZIAŁEK, DNIA 27 KWIETNIA 
6.30 Audycja poranna. — 7.30 (Lw) f

Odczytanie programu na dzień bieżący. — 
7.35 (Lw.) „Parę informacyj". — 7.40 Dalszy 
ciąg audycji porannej. — 8.00 Audycja dla 
szkół. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Dziennik południowy. — 12.15 
(Lw.) „Pięć lat krzemienieckiego ekspery­
mentu" — wygłosi mgr. J. Osostowicz. — 
12.25 Muzyka salonowa w wykonaniu Ma­
łej orkiestry P. R. 13.10 Chwilka gospodars 
stwa domowego. 13.15 (Lw) Muzyka lekka 
i popularna z płyt. 15.15 Wiadomości o eks­
porcie polskim. 15.20 Przegląd giełdowy. — 
15.30 (Lw) „W Hiszpanji" — (płyty). — 
16.00 Lekcja języka niemieckiego. — 16.15 
(Lw) „Z piosenką przez Lwów" — koncert 
orkiestry lwowskiego Koła Mandolinistów 
„Hejnał" pod dyr. Adama Eplera. — 16.45 
„Na miejscu zbrodni" i „Nowy służący" — 
skecze T. Bernarda. 17.00 „Kobiety zasłużo­
ne": „Dr. Zofja Daszyńska - Golińska". — 
17.15 „Minuta poezji": wiersze Franciszka 
Morawskiego. 17.20 Arje i pieśni w wyko- 
konaniu J. Ziółkowskiej (sopran). 17.50 
„Zwiastuny wiosny" — pogadanka, wygło­
si Z. Kowalska. 18.00 Recital fortepianowy 
M. Hoszowskiego. 18.30 (Lw.) Skrzynka 
pocztowa dla dzieci w opracowaniu Ady 
Artzt. 18.40 (Lw) „15 minut stylizowane­
go jazzu" w wykonaniu Marjana Alten- 
berga —■ fortepian. 18.55 Pogadanka aktu­
alna. 19.05 (Lw.) Silva Rerum. 19.10 (Lw) 
Program na jutro. 19.20 (Lw.) Koncert re­
klamowy. 19.35 Wiadomości sportowe. — 
19.45 Pogadanka aktualna. 20.00 Audycja 
żołnierska p. t. „Rehabilitacja" 20.30 Tola 
Korjanówna w swoim repertuarze. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki z Pol­
ski współczesnej". 21.00 „Bracia Kiepuro­
wie" — (płyty). 21.30 Wieczór literacki: — 
„Łódź w oczach pisarzy". 22.00 Koncert 
symfoniczny w wykonaniu Orkiestry '•Sym­
fonicznej P. R. 23.00 Wiadomości meteoro­
logiczne dla żeglugi powietrznej. — 23.05 
(Lw) Muzyka taneczna z płyt.

CZTERO -  PIĘCIO -  
trzypokojowe mieszkanie 
słoneczne (Technika) wol­
ne. Informacje popołudniu, 
Michała 4. Peczenik. 1753

POKÓJ,
frontowy, nyża, kuchnia, 
III. piętro od 15 maja. — 
Czynsz 30 zł. Wymagana 
kaucja. Właściciel: Rynek 
21, m. 1.____________1748

DO WYNAJĘCIA,
3 pokojowe mieszkania słos 
neczne, jednopokoj. garso­
niery, komfort. Tarnowskie­
go 61. 1752

TRZYPOKOJOWE, 
pelnokomfortowe, słonecz­
ne, kuchnia, łazienka, par­
ter. — Wiadomość Telefon 
210-12.______________ 1755

DWA POKOJE, 
kuchnia, oficyny. I. piętro, 
do wynajęcia. Jabłonow­
skich 18. 1756

W tej rubryce zamieszczaj 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku* 

pieckie po 10 groszy.

4 ° “ B I ° j
UNIEWAŻNIAM 

skradzioną legitymację u- 
rzędniczą. Janina Radecka. 
Jaryczów Nowy. 1744

INTROLIGATORSKĄ 
maszynę do krajania, oka­
zyjnie sprzedam. Landes- 
berg, Jakóba Hermana 2.

1743
DOG CZARNY, 

z dwiema białemi plamami 
na piersiach do sprzedania. 
Lcsienice, Krzywa 15, przed 
drożdżarnią. 1747

| R O ż  N E

ZEGARY.
zegarki, oraż biżuterje, nas 
prawia precyzyjnie, tanio, 
kupuje złoto. Dyplomowa­
ny mistrz. Albin Mufka, 
plac Bernardyński 3, telefon 
297s20. 523

M a r j a n  K a f K a
przedtem A. Szkowron, 

L w ó w ,  t t o p e r n i i i a  3
Tel. 226-72 -  poleca: 

kawę paloną, herbatę, kas 
kao, czekolady, cukry, kek­
sy, herbatniki, biszkopty, 
pierniki, miód, migdały, ro­
dzynki oraz wszelkie kos 
rżenie. Codziennie świeże 
masło Spasów dwór. 714

WYTWÓRNIA LAMP 
ELEKTYCZNYCH 

M A R J A N  D Y O O W S C Z
Sobieskiego 18. 

wyrabia: okucia mosiężne i 
alpakowe, narożniki, rękos 
jeście, balustrady oraz obi­
cia bakfonowe nowoczcs 
snych portali. 686

„CZYSTOSC"
odnawia stare sufity, ściany 
malowane, tapetowane, spos 
sobem „Fenomenal", telef. 
259-17. 616

O G Ł O S Z E N I E

w  D Z IE N N IK U  PO L SK IM

I ljl to  n a jp e w n ie js z y  s p o s ó b  
131 z w i ę k s z e n i a  O B R O T U

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O s lo s z e u ia  w tekśc ie : na pierwszej stronie zl. 0 90. W tekście od 2 -5  str. zl. 0-70. W tekście od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 0-50. Cala pierwsza strona zt. 1.100. 
Cala strona od 2 -5  zl 1 100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O g ło s z e n ia  za  t e k s te m  : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18. 
N e k r o lo g i:  50 gr. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0’05. handlowe po zt. 0’10, dla poszukujących pracy zl. 0D3. matrym. po zL 0-15. 

Podstawą obliczenia Jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamór

Wydawca: Malon. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. Redaktor odpow.: Dr. Klaudjusz Hrsł*
Drukarnia Sp. Wy.<L.S!o.yyą Polskiego. L w ó w . u l . Z im orow icza  22,


